Środa, 18 Czerwca 1913 r. 


Nr. 137, > : 


RIETI ŁÓD 


Wychodzi codziennie: po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. D 


Rok Il. 


Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6*rb,, półroczne 3 rb., kwartalnie I ib 
$0 kop., miesięcznie 50 kop. 


Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


„Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


= 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kup. za 

z wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop.. Ogłoszenia zwyczajne 10 kon. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz noriparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

| roi STANA 
Nr. skrzynki pocztowej 570 
do 8 w administracji—Pr/ejazd 1. 
= 


Z Ea TEZ ZZ ZO 3 YO Z OZ o 
Zduńska Wola, Księgardia Welenowskiego : Pahjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 
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orkiestry W. S. 0. pod dyrekcją A. SIELSKIEGO. 
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Filje kantoru; Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


PARK MIEJSKI 


wejście od ul. Dzielnej. 


ZGINĄŁ PIES POLICYJNY 


Zaaki; Bronzewy kolor, średni wzrost, za iewem uchem 
skazą i wabi się BARRY. 


Zwracający otrzymuje sówiłą w. przeciw- 
©ym razie przetrzymywający będzie do od- 
powiedzialności sądowej.  1065—3—1 


K. Monitz, Piotrkowska ne. H2 


Ospa w Łodzi. 


Dwie cyfry: = 
W 60 miljonowej. Rzeszy 
miemieckiej, w ciągu dziesię- 


ełolecia, naliczono 380 zgonów: 


z powodu ospy. 

W Łodzi, w ciągu jednego 
roku, naliczono takich zgonów 
1308. 

Jedna krwawa cyfra potrafiła 
przenieść nas albo poza granice cza- 
sów nowożytnych w średniowiecze, 
gdy szalały po Europie zarazy sil- 
niejsze od najazdów hunsów i tata- 
tów; albo ta, niestety aż do ślepego 
przerażenia wiarygodna liczba 'prze- 
acsi nas poza granice Europy, poza 
ańcuch Uralu, w krainy azjatyckie- 
gdzie dżuma i cholera  niepohamo- 
wane szerzą się jeszcze dzisiaj—ale 
przecież nie w Europie, nie o kil- 
kanaście godzin od stolic zachod- 
nich, w których, jak np. w Paryżu 
śmiertelność na ospę wynosi zale- 
dwie 0,066 na 10 tysięcy mieszkań- 
sów, podczas gdy w Łodzi wynio- 
sła 11,45 na dziesięć tysięcy. 

A stało się to niedawno; jakże 
niewielką jest oddal czasu rozdzie- 
lająca nas od tego ofiarnego (na 
czyjąże straszliwą korzyść) r, 1911, 
gdy w Łodzi zmarło na ospę 1308 
ludzi. 

Zaraza szerzyła więc niewidzia- 
ny w dobie współczesnej tryumf 
śmierci, którema nikt z powołanych 
nie próbował zapobiedz, nie obawia- 
jąc się nawet klątw matek i ojców, 
którzy jak opiewany z El-Axisz grze- 
bali dzień po dniu kilkoro dzieci, 
jak świadózą straszliwe kroniki dni 
ówczesnych. 

Do walki z ospą wystąpił jedy- 
nie dr. Skalski (nieliczymy tutaj d-ra 
Tepliaszyria, który przerażony. ogro- 
mem epidemji wezwał władze do 
sprowadzenia 3 lekarzy i 3 słucha- 
czów medycyny). Dzięki usilnej i 
ciągłej pracy d-ra Skalskiego, który 
poruszył. całę Towarzystwo lekarskie 


o programie tastępającym: Poniedziałki—humor w muzyce; Wtorki—operowe; Srody— operetki i walce; Czwartki-=po- 


pularne, tudzież orkiestra maadolinistów; piątki =symfoniczne; seboty—rano popularne, wiecz. koncerty solistów; w nið- 


Godziny rozpoczęcia 


oraz poszczególne instytucje prywa- 
tne i dzięki nawoływaniom `i usta- 
wicznej pracy przy pomocy tychże 
instytucji zdołał zmniejszyć liczbę 
śmiertelności w następnym roku 1912 
do 587 osób. 

Na innem miejscu podamy do- 
kładne sprawozdanie z wydanej w 
tym roku pracy *). Dane statystyczne 
zebrane w tej krótkiej, kilkanaście 


stron: liczącej broszurze, objęły całe, 


tomy historji lat dwóch, histo: 


` nieprawdopodobnej, .a niestety praw=" 


dziwej. 


Na razie chodzi o te, czy i co. 


zrobiono już ze strony władz, gdyż 
prywatne instytucje uczyniły co by- 


ło w ich mocy, a nie było obowiąz- 


kiem innym jak tylko obowiązkiem 
sumienia, 

Czy władze miejskie uczyniły 
coś więcej ponadto, że ich przedsta- 
wiciel na ostatnim bankiecie z oka- 
zji uroczystości jubileuszu cesarza 
Wilhelma wzniósł toastza zdrowie 
mieszkańców Łodzi? 

„Dnia 10 b, m., pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta, przy 
udziale radnych, lekarzy miejskich 
oraz inspektora gubernjalnego lekar- 
skiego odbyło się posiedzenie, na 
którem postanowiono utworzyć: przy 
magistracie łódzkim wydział sani- 
tarny. 

Zakres jego działalności obej. 
mie: nadzór ogólny nad zdrowo- 
tnością miasta, regestrację zachor-o 
wywań i śmiertelności, walkę z cho- 
robami zakąźnemi, szczególnie ospą; 
dalej—tworzenie stacji szczepień, nad- 
zór lekarski szkolny (lekarze szkol- 
ni), budowę nowych szpitali, oraz 
utworzenie kamery dezyfekcyjnej, w 
całem znaczeniu odpowiadającej pil- 
nym a nieodzownym potrzebom mia« 
sta, wreszcie utworzenie tak do- 
niosłej instytucji jak  laboratorjam 
miejskie, Oprócz tego wydział ten 
będzie wogóle czuwał nad wszyst- 
kiemi sprawami sanitarnemi miasta. 

W celu skutecznej walki z ospą 


-postanowiono przy wszystkich am- 


bulatorjach szpitalnych utworzyć sta« 
cje szczepienia; prócz tego otworzyć 
see 


*) Ospa w Łodzi wr. 1912. 
posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego  łódze 
kiego, Osobne odbicie z „Prseglądu lokar- 
skiego* 1918 nr. 18—21. 


Napisał 
*dr. Stanisław Skalski. Rzecz wygłoszona na 


10: stacji na mieście w różnych dziel- 
nicacn i wejść w porozumienie z 
większemi fabrykami, aby w swoich 
ambulatorjach wprowadziły bezpłat- 
nie szczepienie ospy. Wreszcie po- 
stanowiono działać za pomocą prasy 
i duchowieństwa, 

Z budową domu  izolacyjnego 
na razie postanowiono wstrzymać się 
chwilowe, a tymczasem wynająć dom, 
zawierający do 10-iu pokojów, gdzie- 
by: można było podczas: dezynfekcji 
mieszkąń umieszczać ich lokatorów: 

Obliczono,- że szpital dla zaka- 
źnych może być zbudowany w cią- 
gu 2—3 lat. Zanim to nastąpi, po- 
stanowiono wynająć barak w szpita- 


lu Czerwonego Krzyża, w którym 
będą umieszczani chorzy na tyfus, 
cholerę itd. Szpital dla zakaźnych 


zaczną budować: dopiero na. wiosnę 
roku przyszłego. Plany już są za- 
twierdzone. Dla przyśpieszenia zaś 
budowy jeżdziła do Petersburga de- 
legac ja”, 

Tak  reasumuje AE 
miejskich dzisiejszy „Kurjer Wa 
ski*, 

Ale czego nie postanowiono już 
w naszem mieście. A zresztą te posta- 
nowienia już dawniej uprzedził dr. 
Skalski, stawiając je jako. niezbędne 
postulaty. „Szpital wybudowany zo- 
stanie w ciągu 2 —3 lat". jeśli 
wybuchnie ospa albo ćo gorsza, inna 
groźniejsza epidemja? Wynajęte baraki 
nie wystarczą wówczas. 

Zdaje się, że jest to kwestja zbyt 
paląca, chociażby rumieńcem wstydu, 
ażeby władze miasta tak bogatego jak 
Łódź nie miały choćby kosztem nad- 
wyżki, kilkunastu tysięcy przyspieszyć 
wykonanie swoich, a raczej nie swoich, 
lecz d-ra Skalskiego i innych uchwał, 
których niespełnienie wołałoby o pom- 
stę do nieba. 

Quousque tandem  abutere] pa- 
tientią nostra? 


władz 
rSzaw= 


Odezwa Sekcji Muzealnej 
Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego 
(oddziału w Łodzi.) 

Łódź, jako środowisko przemysłu włók» 
nistego w Król. Polsk., w rozwoju swoim n- 
legała odmionnym, niż większość naszych 
midel, czynnikom. Łódź, miasto stosunkowo 
młode, posiada po za sobą ciekawą historję. 


dziele i mó, Sybase popiłarno-ludowe, wiocz. koncerty dwóch orkiestr, w połączeniu z zabawą urozmaiconą, 
oncertów w soboty, niedzielę i święta rano o godz. 8, wiecz.—o godz, 5 i pół, w dni powszednie e godz. 7 wiecz. Ceny wej 
Scia ma koncerty i zabawy 20 k., uczniowie i dzieci 10. kp. Na poranki ludowe 5 kop. zaś ucząca się młodzież —bezpłatnie. 


W. ostatniem 60-leciu uległa ona poważnym 
przemianom pod wpływem czasu Oraz zmie- 


nionych stosunków handlowoprzemysłowych, 
Łódź, jak wiele innych miast w Europie, 
przeszła okres gorączki kapitalistycznej. Duch 
czasu starł z Łodzi dawne jej piętno i usu- 
nął w cień wszystko to, co związąne było 
s powstaniemfi stopniowym rozwojem miasta 

Oceniając kiltaralue znaczenie czynni: 
ków,, które w przeszłości tak czy inaczej 
wpłynęły na ukształtowanie €'iarakteru Po 
dzi i sprzyjały stopniowemu. oraz stosunkowo 
szybkiemu wzrostowi miasta, * Sekcja *Muza- 
alna Polsk. Tow, Krajozn. (Oddziału. Kódz- 
kiego) powzłęła myśl: uratować przed niszczą” 
cym zębem czasu Oraz jego współzawodni. 
kiem, — obojętnością ogółu dła przeszłości i 
tradycji, wszystko to, co może mieć jakikol. 
wiek związek z przeszłością Łodzi i wzisć 
na sieb'e rolę pośrednika w wyszukiwaniu 
gromadzeniu materjałów, mogących oddać pu 
ważną usługę przyszłema historykowi i mono* 
grafiście Łodzi. 

Łódź, jako miasto, które odegrało i od 
grywa wybitną rolę w naszem Życiu spo» 
łeczno-narodowem i przemysłowo-handlow: 
zasługuje na' specjalną monografję. 

Kierowani tą myślą my, niżej podpisani, 
zwracamy się w imieniu i z upoważnien 
Sekcji Muzealnej Łódzkiego Oddziału Pol 
Tow. Krajozu, za pośrednictwem Szanowr 
Naszej Prasy do społeczeństwa z uprzejmą 
gorącą prośbą o składanie eży to w loka 
Polsk, Tow, Krajezn. (Piotrkowska N 91 
Kodzi,) czy też na ręce niżej podpisany» 
członków Sekcji Muzealnej, — w charakter: 
depozytu lub na własność, wszelkich mat 
jałów, dotyczących przeszłości Łodzi, a wię: 
druków (gazeti dzienników), uchwał różuych 
towarzystw i cechów, nadań, przywilejów i 
innych dokumeatów, umów, wykazów insty: 
tucji przemysłowo-kańdlowych i oświatowych, 
rysunków, ilustracji, zdjęć fotógraficznych, 
korespondencji prywatnej i urzędowej ete, otc 
we wszystkich językach. 

Mamy niepłonną nadzieję, że społeczeń- 
stwo nasze oceni usiłowania i zamiary Sekcji 
Muzeslnej i poprze je czynem, a tym samym, 
pozwoli zrealizować projekt, mający donio- 
sło znaczenie dla historji kultury naszych 
miast. 

Inue pisma prosimy uprzejmie © przes 
drukowanie niniejszej odezwy. 

Jan Czeraszkiewicz, 
Dyrektor Gimuazjam polskiego 
Tow, „Uczełnia* 
(Nowo-Cegielniana 9) 
Czesław Swierczewski 
Dyrektor gazuwiii miejskich 
(Targowa N 84). 
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„GAZETA ŁÓDZKA* —18 Czerwca 1913 r. 


To i owo. 


Duch Puriszkiewicza w Łodzi. 

Wielki poseł ziemi besarabskiej Purysz- 
kiewicz wyrżnął przed kilku dniami kapital- 
ną mówkę w Dumie, przy omawiania budże- 
tu ministerjum oświaty. Poddał on ostrej, 
druzgocącej krytyce [system naukowy szkół 
rządowych,  tolerujący Puszkina, Kryłowa, 
Turgeniewa i innych, których wpływ na umy- 
sły rosyjskiej młodzieży szkolnej jest wprost 
zabójczy... 

Puryszkiewicz, ze łzami w oczach, tak 
błagał Rodziankę, przewodniczącego w Du- 
mie: „Jeżeli pan jesteś wiernym synem Rosji, 
jeżeli kochasz swą Ojczyznę, jeżeli pragniesz 
uchronić ją od upadku i znikczemnienia, wy» 
baw młode pokolenie od destrukcyjnego wpły= 
wu rewolucjonistów ducha, rugujących ze 
szkoły rosyjskiej zbawiennego ducha Jewtu- 
szewskij'a, Tłowajskij'a, Rożdiestwienskij's,,.'* 

Mowa  Puryszkiewicza wywarła w Izbie 
państwowej potężne wrażenie: przewodniczą- 
cy zaczerwienił się, jak rak w gorącej wo- 
dzie, prawica biła oklaski, opozycja śmiałą 
się do rozpuku... 

Opozycja! 

Z nią liczyć się niema żadnej racji, ža- 
dnej potrzeby, W każdej dziedzinie wymaga 
postępu, ale zawsze w kierunku szkodliwym. 
A gdy gdziekolwiek zakwitnie postęp, okrzy- 
ózy go i ośmieszy, gdy niema na nim stem- 
pla kadeckiego lub, co gorsza, esdekow* 
skiego, 

Nie dziw przeto, że szkoła rządowa w 
całem państwie zasłużyła sobie jedynie na 
krytykę Puryszkiewicza. Zgromił ją, —i słu+ 
Bzniel 

Na zaszczytne wyróżnienie zasługują 
tylko gimnazja rządowe. w Łódzi. W nich 
duch Puryszkiewicza panuje niepodzielnie. 

Wymownym tego dowodem są dyktane 
da egzaminacyjne w niższych i najniższych 
klasach jednego z gimnazjów łódzkich, 

Dyktanda te, mające służyć probierzem 
znajomości języka rosyjskiego egzaminowa- 
mych w zakresie programu niższych klas, są 
jednocześnie wyższym wykładem nauki etno- 
grafji krajowej i gieografi państwowej, 

Oto drobna garstka zdań, dyktowanych 
uczniom w wisku lat 9—10 na egzaminach 
W „klasycznej* uczelni łódzkiej. 

1) „Poliaki pieli żurawlami”, 

2) „Na żydki—żydki". 

3) „Naszy swiatki — wysoki“. 

Miało to znaczyć: 

1) Pola wrzały od żurawi (a nie, że 
„polacy śpiewali jak żurawie”), 


2) Dorobki są rzadkie (anie, że „na 
żydkówżydki*). 
3) Nasi — Bą z Wiatki, a*wy — z 


Oki. 

Oczywiście w  należytem zrozumienia 
tych zagadek—łamigłówek nacjonalistycznych 
pisownia w języku rosyjskim zmienia się od- 
powiednio, a więc: 

1) Polia kipieli żurawlami*, 

2) „Nażytki—żydki*. 


8) „Naszy z Wiatki, wy—s Oki“. 

Łaskawy czytelnik przyzna bez zastrze- 
żeń, że więcej dowcipu trudno wymagać od 
wychowawców gimnazjów, w których panuje 
lotvy duch „pedagogiki Puryszkiewicza.* 


Informacje. 


Żydowski bank emigracyjny. 

W Petersburgu odbył się w tych dniach 
zjezd, urządzony przez? „Organizację dla re- 
gulowania emigracji żydowskiej“, W zjeździe 
uczestniczyło około 100 delegatów żydow= 
skich zrzeszeń kredytowych w państwie ros 
syjskiem. 

Wszyscy delegaci zapisali się na akcjo= 
narjuszów tego banku, nabywszy 500 udzia= 
łów na sumę rb. 5000, Bank zostanie o- 
twarty po dojściu do sumy 450,000 rb. Głó- 
wnymi akcjonarjuszumi mają być jacyś trzej 
miljonerzy: Szpilman, Tandau i Straus. 

Organizacja wspomniana istnieje już od 
6 lat w Petersburgu z główną filją w Łodzi 


Z za kordonu. 


— Tragiczna śmierć d-ra Pareńskie- 
go. Wczoraj nadeszła do Krakowa z Szczako* 
wy wiadomość o tragicznej śmierci d-ra Sta- 
nisława Pareńskiego, profesora uniwersyteta 
Jagiellońskiego, znanego w całem kraju les 
karza, 

Dr. Pareński wezwany do chorego wy* 
jechał z Krakowa rano w kierunku Gra- 
niey, 

Gdy w Szezakówej przesiadł się do 
innego pociągu, spostrzegł iż popełnił omył- 
kę. Ponieważ zależało mu na pośpiechu, po+ 
mimo że pociąg joż dył w ruchu, wyskoczył 
z. niego. 

Skok był fataluy, dr. Pareński, [zawa- 
dziwszy nogą o stopień wagonu, chwyeony 
silnym pędem powietrza, upadł głową na 
dół. Uderzenie o ziemię było tak silne, że 
czaszka pękła i dr. Pareński zanim podano 
mu pomoc, skonał; 

Wieść o tragicznym wypadku lubianego 
lekarza wywołała żal ogólny. 

Zwłoki profesora sprowadzono wie- 
czorem do Krakowa. 

— eszcze ofiary „Titanica”, Spo- 
czywający dawno ną dnie morskiem „Ti- 
nes jeszcze dwoje ludzi pociągnął za 
sobą. 

Było to tak: Na pokładzie „Titanic'a* 
znajdowała się pewna pani, żona jakiegoś 
belgijczyka, mieszkającego w Ameryce. 

Kiedy „Titanic“ zatonął, [belgijczyk 
zwrócił się do towarzystwa z pytaniem, co 
się stało zjego żoną i otrzymał edpówiedź 
że utonęła. W rzeczywistości uratowano tę 
kobietę, która jednak tak się rozchorowala, 
iż, nie mogąc nawet mowić, cały rok 
przeleżała w jednym z nowojorskich szpi- 
tali Kiedy wyzdrowiała, wybrała się z po- 
wrotem do domu, o czem mąż jej przed 
kilku dniami się dowiedział, 


Rzekomy wdowiec ożenił się tymcza- 
sem drugi raz i żył z drugą żoną bardzo 
szczęśliwie; powrót pierwszej żony i zni- 
weczenie nowego szczęścia tak sobie wziął 
do Bera, że wraz z drugą żoną popełnił 
samobójstwo. 

— Obrażona duma narodowa. Na wy- 
stawie jubileuszowej we Wrocławiu, której 
protektorem jest niemiecki następca tronu, 
wystawiono jedną ze sztuk Gerharda Haupt- 
mana, 

Zarząd związków wojackich, do których 
należy 36,000 , osób, zaprotestował przeciwko 
wystawiania tej sztuki, która zdaniem związ- 
ku, obraża poczucie narodowe niemców. Ger- 
hard Hauptman podaje w, swojem dziele sto< 
sunki, jakie panowały w Niemczech przed 100 
laty, tsk, jak są bez*wszelkich upiększeń, 
Wydział teatralny odbył posiedzenie, na któ» 
rem postanowił natychmiast przerwać przed» 
stawienia dramatu Hauptmana, 


Z Cesarstwa. 


-+ Znalezienie zrabowanych pieniędzy. 
W Petropawłowsku na Kamczatce, w. tem 
samem miejscu, gdzie niedawno znaleziono 
60,500 rb., obecnie wykopano jeszcze 
965,000 rb, zrabowanych w petropawłow- 
skiej kasie rządowej, były one ukryte w 
ziemi, w pudełku drewnianem. 2 
Skarga włościanek. Do Redakcji 
„Pskowskiej Żyżni* zjawiła się niezwykła 
delegacja w osobach dwóch włościanek, 
jednej z poblizkich wsi, od wszystkich tam- 
tejszych włościanek, ze skargą na szyn- 
karzy. A 5 

Na 70 osad włościańskich znajduje 
się we wsi. 5 szynków, gdzie przez cały 
dzień i noc odbywa się pijatyka. W szyn- 
kach nietylko sprzedają wódkę, lecz dają 
ją pod zastaw ruchomości.j 


Z Litwy i Rusi 


O Zawalenie sie mostu. W dniu 4 
czerwca, jako w dniu krzyżowym, 2 koš- 
cioła w Iwieńcu (gub. mińska) wyszła pro+ 
cesja z proboszczem na czele, dążąc przez 
rynek miasteczka do krżyża, stojącego 
przy końcu ulicy Nowe Miasto, Między 
rynkiem a ulicą Nowe Miasto znajduje się 
naorzece Wolmie młyn z mostem, należą: 
cym do właściciela majątku Iwieniec, rosja- 
nina Piotra Doroguncewa. Gdy na most 
wszedł lud z księdzem, połowa mostu się 
załamała i wszyscy wpadli do wody Dzię- 
ki jedynie przytomności mężczyzn, któ- 
rzy rzucili się na ratunek zagrożonych, 
nikt nie utonął. Proboszcz, ks.. Biełohoło- 
wy będąc na samym końcu załamującego 
się mostu, został pochwycąny za ręce przez 
otaczający go lud i wydobyty na brzeg 
rzeki. 

Jak się okazało, katastrofę spowodo- 
wały zgniłe belkii dolna część mostu. Gdy 
się przekonano, że wszyscy wyszli cało, 


Ni. 137, 


ZZL 


ruszono ze śpiewem dalej do krzyża. Pro- 
cesja musiała wracać do kościoła przez 
pola i ogrody, a rzekę przeszli wszyscy pa 


Z Królestwa. 


$ Kary prasowe „iskry, W 
dniu wczorajszym redaktorką „Iskry** p, He- 
lena Monsiorska, została uwolniona z sresz- 
tu po dsiedzeniu miesiąca kary, nałożonej 
przez generał-gubernatora warszawskiego. 

Wozoraj też zapłaconą została 300 rb, 
kars nałożona | ma p. Monsiorską za notatki: 
„Kara prasowa“ i „Ofiary“, 

§ Za obelgę symboliczną. Se- 
dzia gmiuuy w 3-im okręgu powiatu chełm: 
skiego skazuł właściciela majątku Krzywowo* 
la pod Rejowcem, p. Stanisława. Domaszew- 
skiego, ua trzy tygodnie aresztu za obelgę 
symboliczną czynną, zadaną pomocnikowi pi~ 
Barza w gmiuie rejowiecniej, Ignacemu Dmi- 
triukowi. 

Istota sprawy jest następująca: 

Dmitriuk w urzędzie gminnym poprosił 
p. Domaszewskiego, ażeby zechoinł mówić po 
rosyjsku „po pierwszo dla tego, że urząd 
gminny jest rosyjski", powtóre zaś dla tego, 
że on nie dobrze rozumie język polski. 

Na to p. Domaszewski przytknął mu da 
nosa pięść z tak zw. „figą* i powiedział „oto 
musz pó rosyjsku". 

$ Zwyrodnienie. W Zambrowie w 
Łomżyńskiem od półtora roku utrzymywał 
potajemnie „cheder* niejaki Mortek Bursztyn, 
pochodzący s Mazowiecka. Du uczelni uczęsz= 
czało 12-tu chłopców i tyleż dziewcząt w wie- 
ka od lat 7 do 9, W ostatnich czasach uja« 
wniono, ż6 „mełamed* w godzinach zajęć 
sżkolnych dopuszczał się gwałtów na swoich 
pupilach obojga płci. Po ustaleniu winy, 
„pana pedagoga”, posiadającego własną ro- 
dzinę, osadzono w więzieniu. Ofiar naliczone 
dotychczas 27, 


Z Warszawy. 


() Zgon publicysty.  Onegdaj 
zmarł w Warszawie ś. p. Jan Brzeziński, 
wychowauiec b, Szkoły Głównej i iniwer- 
Bytetu, swego: czasu wybitny neurolog i 
publicysta, pisujący pod pseudonimem In- 
aognituaa. 

W latach 1904 i 1905 był redaktórem 
„Kurjera Warszawskiego". Zmarł, przeży- 
wszy lat 62. 

() Z Tow. weterynaryjnego. 
Na niedziełnem ogólnem nadzwyczajnem 
zebraniu członków polskiego Tow. wetery- 
naryjnego, między innemi, lek. wet. M. 
Grotowski z Łodzi wygłosił referat p. t. 
„Przyczynek do oświetlenia stanowiska i 
potrzeb sanitarno-weterynaryjnych w Kró- 
lestwie Polskiem*, 

Referent. przedstawił nadzwyczaj nizki 
stan ochrony  sanitarno-weterynaryjnej w 
kraju naszym, następnie zaś zaznajomił ze- 


81) 
TH. MANN 


óleyiska Wysokość 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 


W tej drodze powrotnej miał Klaus 
Henryk sposobność do poznania jeszcze jed« 
nego rysu charokteru panny Spoelmann, 
który zmusił go do długiego nad nim roze 
myślania, 

Niebawem mianowicie po tem, gdy 
tałe towarzystwo opuściwszy „Bażanciar« 
nię*, znalazło się znowu na szosie, zaczął 
Klaus Henryk prowadzić rozmowę o swo» 
jej pierwszej wizycie w Delphinenorcie, a 
mianowicie o rozmowie przy herbacie, któ- 
ra nie przestała go niepokoić przykrem 
wrażeniem, że niezręcznem pytaniem sprae 
wił przykrość panu Spoelmannowi, 


=- Pozwoli pani, że spytam ją o coś, 
na co może mi pani nie odpowiadać jeśli 
wł pani nie podoba—zagadnąt Klaus Hen- 
Tyk. 

— Zotączymy—odpowiedziała Imma, 


=- Przed czterema tygodniami — za- 
tzął — gdy po raz pierwszy mistem p 
jemność z pani ojcem roznswiać, zwróć 
łem się doń z » odpo* 


wiedział mi tak krótko i szorstko, że muszę 
się obawiać, iż pytanie to należy uważać 
za niezręczne, albo zgoła za krok fał+ 
szywy. 

— O cóż pan pytał? 

— Pytałem, czy nie trudna mu było 
opuścić Amerykę, 

— Widzisz, mości książę, to było ta- 
kie sobie iście książęce pytanie, jakie do 
pana bardzo jest podobne. Gdyby pan w 
dziedzinie myślenia bardziej był obyty, to 
byłby pan mógł sam wysnuć wniosek nie- 
trudny, że gdyby mój ojciec niechętnie A- 
merykę opuszczał, to nie byłby jej wcale 
opuścił. 

— Być może, że tak jest istotnie, 
panno Immo, przepraszam panią, ale ja is- 
totnie myślę nie bardzo ściśle. Ale jeśli 
pytaniem swojem nie dopuściłem się Żad- 
nego innego błędu jak tylko myślowy, to 
nie będę się smucił, Czy może mnie pa- 
ni uspokoić pod tym względem? 

— Otóż, miły książę, nie mogę pana 
uspokoić — odrzekła i spojrzała nań nagle 
swojemi dużemi, czarnemi oczyma. 

— A widzi panil Widzi panil Ale 
jak to sobie wyłłomaczyć, panno Immo? 
Niechże mi pani powie, eo tu jest do po- 
wiedzenia. Winsa to pani 


naszej przy- 
jaźni! 
— Ach, jesteśmy przyjaciółmi?2—zapy« 
tala. 1 
— Myślałem — rzekł tonem pro- 
fby. 


— Qierpliwości, cierpliwości! Ja o 
tem nie wiedziałam, ale chętnie pozwałam 
się pouczyć, Powracając do mego ojca, 
to istotnie pytanie pańskie bardzo go po- 


drażniło. Wogóle w gniew popada on bar« 
dzo łatwo, pod tym względem ma ogromną 
wprawę i gniewa Bię o byle co. Rzecz ma 


„Bię tak, że opinja publiczna i nastrój nie 


byly dla nas najlepszemi w Ameryce. Za: 
częły się tam różne konszachty, których 
szczegóły nie są mi znane, ale wiem coś 
o jakiejś gorliwej agitacji politycznej, aby 
wielką masę ludu usposobić wrogo wzglę- 
dem nas; w rezultacie zaczęły się rodzić 
różne szykany prawne, stałe przykrości, 
które ojcu mojemu zatruwały życie, Pan 
wie, że to wie on ugruntował nasze dzi- 
siejsze położenie, lecz mój brzydki dziadek 
ze swoim Paradise-Nugget i swoją Block- 
head—farmą. Mój ojciec nie tu nie winien, 
gdyż los swój odziedziczył po przodku i 
los ten odczuwa raczej jako ciężkie brze* 
mię, bowiem z natury jest on nieśmiały i 
powściągliwy i najchętniej grałby on ciąglę 
na swoich organach i zbierałby szkłanice 
i wazy, Zdaje mi się nawet, że ta niena- 
wiść, której przedmiotem się staliśmy skute 
kiem owej agilacji politycznej i której da- 
wano wyraz w wymyslach gzy przejeżdża” 
łam automobilem, że ta nienawiść przy- 
prawila mego ojca o chorobę, co jest bar- 
dzo możliwe. 


— Ja bo żywię dla ojca pani serde- 
czną życzliwość—rzękł Klaus Henryk z na* 
ciskiem. 

-— O to bym pana pokornie prosiła, 
mości książę, jeżeli mamy być przyjaciółmi. 
Ale muszę panu powiedzieć jeszcze o jed- 
nem, co nasze położenie tam bardzo pogor« 
szyło— mianowicie nasze pochodzenie, 

— Pochodzenie? 

-— Tak, mości książę, my nie jesteśmy 


arystokratycznymi „bażantami*, nie pocho« 
dzimy, niestety, ani od Waszyngtona, ani 
od pierwszych emigrantów... 

— No tak, bo pani przecie niemka, 

— Dajmy na to, ale tn nie wszystke 
jest w należytym porządku. Racz pan się 
zniżyć tak dalece i przyjrzeć mi się uwa- 
żmie. Czy pan uważa za uczciwe takie 
czarne, sinawe włosy, jak moje, których 
pasma opadają tam, gdzie im się żywnie 
podoba? 

— Bóg widzi, że pani ma przezudne 
włosy, panno Immol-zawołał Klaus Henryk, 
—Wiem ja owszem, że pani jest po części 
południowego pochodzenia, bo dziad pani 
ożenił się w Boliwii, czy gdzieś tam w 
tych stronach jak o tem czytalem. 

— Tak właśnie uczynił i w tem jest 
właśnie sęk, gdyż ja jestem kwinteronką, 

— Qzem pani jest? 

— Kwinteronką, 

— To już należy do Adirondack i pas 
ralaksy, proszę pani. Nia wiem co to zna 
czy, Powiedziałem pani, że nie wiele się 
uczyłem. 

— Otóż było tak. Mój dziad, nieroz- 
ważny, jak zawsze, ożenił się tam z pewną 
damą, w której żyłach płynęła krew in- 
djańska. 

— fIndjańska! 

— Tak jest, Rzeczona dama pocho- 
dziła mianowicie w trzeciem pokoleniu od 
indjan, była córką białego i półindjanki a 
więc terceronki, jak takie się nazywają — 
miała ona- być przepięknal-"i ta pani stała 
się moją babką, Wnaki takich ludzi nazy« 
waja się wszakźa kwinteronami. 


(a, ©. n.). 


Nr. 


branych z wzorowem urządzeniem i uregu* 
lowaniem tych spraw. 

() Renikier w szpitalu. Sto- 
sownie do polecania. prócęcatore, Ronikier 
przeprowadzony został do szpitala więzie" 
mia śledczego przy ul, Pawiej. 

fiepertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 

W środę, dnia 18 czerwca „Lilje“ 

W czwartek, dnia 10 czerwca „Lilja”, 
W piątek, dnia 20 b. m, „Lilja“. 

W sobotę, dnia 21 czerwca „Iidlje*, 
W Niedzielę, dnia 22 ożerwca „Lilje“. 


Z sąsiedztwa. 


X Zgierskie Stowarz. spoż. 
„Zgodać, pomimo poniesionych w r. z. 
otkliwych strat na masarni igkładzie wę« 
SE rozwija się w dalszym ciągu pomy- 
ślnie. 

Sklepy spożywcze, których stowarzy« 
szenie prowadzi dwa, prosperują dobrze; 
dom, choć obdłużowy, przynosi pokaźne do" 
chody. Dzięki temu Stowarzyszenie za» 
mierzało przystąpić w r. b, do budowy 4- 
piętrowej oficyny, lecz urzeczywistnienia 
we projektu, odłożono do przyszłego 
roku. 

Koszt projektowanej budowy, według 
kosztorysu, sporządzonego przez architekta 
powiatowego, p. Karpińskiego, wyniesie 17 
tys. rubli, 

Dom „Zgody“ jest największym do- 
mem mieszkalnym w Zgierzu.  4c) 

, X Pożar zagrody. (b) Onegdaj 
o godzinie 2-ej w nocy we wsi Łagiewnikach 
Małych spłonęła doszczętnie zagroda kolonie 
sty Antoniego Kamińskiego. Ogień powstał 
z niewiadomej przyczyny w mieszkaniu je- 
dnej z pięciu rodzin żydowskich i natrafiw= 
szy na łatwopalny materjał z błyskawiczną 
Bzybkością przeniósł się na budynki gospo« 
darcze. Zaskoczeni we śnie mieszkańcy le" 
dwie zdołali uratować życie, 

Pastwą płomieni padły wszystkie ruqhos 
mości jak letników, tak i kolonisty, Straty 
wynoszą 5,000 rb., które w części tylko po= 
kryje asekuracja, 

X Strajk w Aleksandrowie, 
(a) Onegdaj w Aleksandrowie porzuciła 
pracę przeszło 800 tkaczy zarobkowych, 
t. zw, „łohnwebrów*,. pracujących na ręcze 
mych warsztatach u siebie w domu i przyj: 
mujących roboty od pośredników. Tkacze 
żądają podwyższenia płacy zarobnej o 40*/,, 
dotychczas otrzymywali po 7 kop, za tysiąc 
wątków. 

X Kradzież na fetnisku. (b) 
We wsi Rąbień pow. łódzkiego z mieszkania 
łodzianina Ernesta Qlikermana nieznani zło- 
dzieje skradli 284 rub. gotówką oraz biżutorji 
i garderoby us sumę 717 rub, 


Kronika tezyiozeniówa. 


Wybory do kas chorych. 


(c) W fabryce maszyn Towarzystwa 
akcyjnego Juljuaza Hofmana w Zgierzu, 
zatrudniającej 360 robotników, do opraco* 
wania ustąwy kasy chorych wybrani zostali 
robotnicy, mianowicie: Kacper Golimowski, 
Juljan Wożnieki, Antoni Borowsti, Bronis- 
ław Zrobek, Stanisław Kosmałski i Robert 
Stelmer. 

Ofiejaliści w wyborach udziału nie 
brali. 


Kalendarzyk. 


Dziś Marka i Marcelina M, m. 
Jutro Gerwazego. 
Imiona słowiańskiet dziś Długosta- 
wn jutro Bożysława. 
Wschód słońca o g, 8 m, 39. 
Zachód —„ r 22, 
tapjat dnie > E ya pa 
n pogody.—Po' obserwacji o] 
ka R. Rittera, ul. Żoteko waka N 85. E ei 


TERMOMETR: Rano og. 8. 12 ciepła, 

k e  Połudn. o g. 12. 190  „ 

Ń „ _ Wezoraj o g, Sw. 100 
Minimum 100 ciepła. BARO- 757 najniżej — 
Maximum 190 y METR: najwyżej — 

Hygromętr 61 proc: oci, 
Zebranie, Dziś wieczór ikusyjny w 


Stow. ga pom. Proc. Jandl (Spacerowa 21). 
Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej 
Bibl; a Stebelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie 
wieczorem, w niedziele i 1-ej do 
Czytelnia pism Tow. „Wiedza“. 
Piotrkowska 108), otwarta od g. & po poł. do 
rano do godz. 10-gj więcz, 
i sztuki; (Piotrkow 
M-ej wiecz, a w Święta i niedziela od 12 
xeno do 10 wiecz: 


ark Staszica przy ui. Bzielnej. 
tjo! = r 
4 o 8-ej 
święta sy j 
3-ej pp: 
10 wiecz,, a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
nauki 
Fey nr 91). Otwarte jest od $=j po poładniu do 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—18 czerwca 1913 r. 


KRONIKA. 


Z miasta, 

Na przedłużeniu nl. Średniej, od algi 
Helenowskiej, aż do prochowni wojskowej, w 
kierunku Dołów, okazuje się niezbądnem wy= 
brukowanie i wyszosowanie drogi, którą coe 
dziennie przejeźdżują setki wozów, nełado= 
wanych różnymi towarami, prochem it, d. 

Ul. Rokicińska została jaż  sabrukowae 
mą i po lewej jej otronie,od przejazduScheible- 
rs aż do fabryki Heinzla 1 Kunitzera, został 
udypany szeroki chodnik salaką węglowa (le- 
asem), 

Obecnie należałoby aleję tę. wysadzić 
drzewkami, do czego przyczynią się zapewne 
chętnie zarządy fabryk Scheiblerowskiej i 
Widzewskiej, o ile w tej mierze nastąpi ine 
terwencja obywatelskiego komitetu plantae 
oyjnego. 


iedzenie w sprawie szkolnej. 

(a) W piątek, po południu odbędzie się 
w magistracie lódzkim pod przewodnic= 
twem preżydenta posiedzenie w sprawie 
wprowadzenia w Łodzi powszechnego nau- 
czania. 

Na posiedzeniu będzia obecnym na» 
at. łódzkiej dyrekcji naukowej, Biela= 
ew. 


Z komitetu piantacyjnego. 

Przedwczoraj, w sali magistratu ode 
było się zebranie miejskiego komitetu plane 
tacyjnego.1 

Ponieważ pewna część członków nie 
była obecna na żadnem z zebrań komitetu 
postanowiono zwrócić się do nich z zapy- 
taniem piśmiennem, czy pragną wogóle 
brać udział w pracach komitetu, a w ra- 
zie odmowy, przystąpić niezwłocznie do 
zestawienia listy nowych kandydatów i 
przedstawić ich do [zatwierdzenia magie 
stratu. 

Ogrodnik miejski zwrócił się w swoim 
czasie do magistratu z prośbą o wyasygno= 
wanie z kasy miejskiej 3,000 rb. na' koszta 
wypielenia trawników w parku miejskim, 
przy ul. Pańskiej. 

Magistrat przesłał tę prośbę komiteto« 
wigpłantacyjnemu. Komitet, nie rozporządza- 
jąc funduszami postanowił prosić magistrat, 
aby ten zwrócił się do komitetu robót pu- 
blicznych z prośbą o uporządkowanie parku. 

Z gminy żydowskiej. 

(a) Wczoraj odbył się dalszy ciąg po- 
siedzenia w gminie żydowskiej w sprawie 
kontroli płatników podatkowych. 

Obradom przewodniczył asesor magi- 
stratu, p. Sulimierski. Skontrolowano 200 
osób, płacących składki. 

Gmach straży ogniowej. 
l Magistrat postanowił wybudować własny 
gmach dla straży, który stanąć ma przy 
zbiegu ulice Południowej i Targowej. Koszty 
wynoszą 80 tys. rubli, 
r Zamykanie sklepów. 

W myśl przepisów z 1908 roku 
rzez: 3 miesiące letni, t, j. czewiec, 
lipiec i sierpień (licząc według nowego 
stylu) wszystkie sklepy i kantory (4a wy* 
jątkiem sklepów spożywczych) winny być 
zamykane o godzinie 7 i pół wieczorem. 
Echa ograbienia magistratu w Piotr" 

kowie. 

Magistrat łódzki otrzymał od guber- 
natora piotrkowskiego propozycję utworzenia 
komisji dla skontrolowania lokalów kas miej» 
skich i stwierdzenia czy są One zabezpi 
czone przed napadamj i czy dostateczna 
Czuwa nad niemi warta. 

Ogiędziny drogi żelaznej F. Ł, 

Wezoraj przybył do Łodzi prezes rady 
nadzorczej kolei Fabryczno Łódzkiej p, Or- 
dega i starszy referent p. Daszewski dla dos 
konania wiosennej rewizji tej kolei. 

Ogłoszenie inspektora drukarń.' 

Starszy inspektor drukarń i litografji 
w Warszawie ogłosił w „Warsz. Dniewn.”, 
że pocztówki, wyobrażające postacie Chry= 
stusa, Matki Boskiej, świętych, oraz sceny 
bibłijne i religijne — nie mogą być pro- 
dukowane do użytku powszechnego, do ja 
kich należą pocztówki. Reprodukcje po- 
wyższe mogą być drukowane na kartonach 
formatu pocztowego, celem sprzedaży jed- 


nak na odwrotnej stronie tych kartonów 
nie moża być drukowany napis „karta 
pocztowa*. 

Z fabryk. 


W fabryce Steigorta ul. Spacerowa 58 
robotnicy zażądali podwyżki 20' procent, 
płacenia od walków' górnych i od małych 
weksli, jak również za czekanie na pracę. = 

„Trajberki* i szpaulerki zażądały pod- 
wyżki e 5 kop. na każdą paczkę. Wobec od- 
mowy fabrykanta wszyscy wymówili pracę 
za 2 tygodnie, robotnicy zażądali ostempłowa« 
nia książek, 

Głównym motywem, który skłonił robośe 
ników do powtawiania żądań, joat przedłu- 


s 


Żeuie astuk i wprowadzenie nowych towa- 
rów, wobec ogego zarobki znacznie się zmniej« 
szyły i wynoszą tygodniowo od 4—7. rb. 

— W fabryce braci Dobranickich robote 
nicy w liczbie 104 tkaczy po wymówieniu 
2 tygodniowym z powodu niedojścia do po- 
rozumienia s zarządem fabryki, porzucili 
pracę. 

— (a) W fabryce Borysa Friedmana 
przy ul. Konstantynowskiej Nè 98 robotnicy 
zażądali podwyższenia płacy od 80 do 40 
procent. 

— W fabryce Leopolda Maybauma przy 
ul. Łąkowej pod N 5 robotnicy zażądali 30 
procent podwyżki, tkacze zażądali podwyżki 
o 2 kop. ua tysiącu wątków, oraz za ozeka- 
nie na robotę dłużej niż pół dnia, wyna- 
grodzenia po 15 kop, zu każdą godzinę. 

Z „Lutni“, 

Przedwczoraj wieczorem odbyło się 
ogólne roczne zebranie ozłonków „Lutni“. 

Zagaił preses dr, Łuczycki, przewedni- 
czącym obrano p. J. Buchowskiego, agesos 
rami byli p.p: Kuczycki, Stępowski, Dut- 
kiewicz, Wojciechowski, Zieliński i Jarzę: 
bowski, sekretarzem p. Lenartowicz. 

Sprawozdanie za rok ubiegły wykazało 
liczbę 302 członków. 

Dzałulność artystyczna rozwijała się 
w dwuch kierunkach: śpiewaczym i dra- 
matycznym, 

Chór liczył głosów męzkich 38, żeń 
skich 30. Na próbach bywało przeciętnie 
18 lutnistów i 18 lutnistek, Koło drama- 
tyczne wystąpiło 6 razy i 8 razy gościne 
nie. Prób odbyto 121. 

W ubiegłym sezonie urządzono dwa 
koncerty większe, 1 wielki, 1 wspólny z 
Towarzystwem Szopena i kilka mniejszych, 
w tem parę wieczornie. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje do» 
chód 5,507 rb. 56 kop, rozchód 6,420 rb. 
21 kop., pozostałość 87 rb. 53 kop. Budżet 
na rok bieżący przewiduje w dochodach i 
wydatkach 6,886 rb. 

Do zarządu wybrani zostali p.p.: Dr. 
Br. Kuczycki, dr. H, Rueger, A, Michałowe 
ski, W. Stępowski, E. Kulisz, I. Hirszel, 
W. Kornacki, A. Sumiewski, J. Grzymski, 
B. Chełmieki, F. Grodzicki i M, Zaborski; 
jako zastępcy p.p: S. Kwieciński, M. Kieł- 
kiewicz, W. Dyboczyński, dr. J. Rosiewie4 
i dr. E. Michalski, 

Do komisji rewizyjnej weszli ponow 
nie p.p.: dr. Skalski, Lipiński i Mroziński, 

` Zebrani uchwalili podwyższenie skła- 
dek członkowskich z 10 na 12 rb. rocznie, 
płatnych co kwartał. 

Obowiązki kierownika artystycznego 
„Lutni* w miejsce prot. Dworzaczka, pełni 
obacnie p. T. Mazurkiewicz. 

Ze Stow. pracowników handlowych. 

Dziś o godz. 9 wiecz. odbędzie się w lo« 
Kalu Stow. pracowników handłowych przy ul. 
Bpacerowej nr. 21, wieczór dyskusyjny w 
sprawie udziała Btow. w zjeździe pracowni 
ków handlowych w Moskwie, 

Towarzystwo spółdzielcze. 

W domu ur. 32, przy ul. Grabowej o- 
tworzyły swe sklepy Tow. spółdzielcze „Swój 
do swego”, „Polski przegląd kupiectwa* i 
„Przebudzenie*. 

Z urzędu starszych zjedn. tokarzy. 

W dniu 25 czerwca 1913 roku o godzi« 
nie 6-ej wieczór w lokalu ftowarzyszenia 
majstrów fabrycznych (Nowy Rynek nr. 6) 
odbędzie się sesja kwartalna z następującym 
porządkiem dziennym: 

Przyjmowanie składek członkowskich, 
Wpis pp. majstrów nowowstępujących, Wypia 
uczni na ozeladników. Zapis uczni do cechu, 
Sprawy bieżące, 

Ze związku zawodowego kelnerów 
łódzkich. 

Wczoraj o godz. 4 po południu odbyło 
się w lokalu własaym przy ul. Konstunty« 
nowskiej nr. 5 nadzwyczajne walne zgroma« 
dzenie członków związku zawodowego kele 
merów łódzkich przy współudziale przeszło 
40 członków.! 

Na przewodniczącego poproszono p. Lu= 

dwika Zaleskiego, zaś na asesorów pp. : Stas 
nisława Różańskiego, Oskara Sochę i Igna= 
cego Jonczyka. 
k Odozytane sprawozdanie wykazuje że 
Tow. liczy obecnie 94 |[członków, z których 
55 opłaca składki regularnie, 81 zalega w 
opłacie. 

Dochód Tow. od 8 marca do 1 czerw= 
ca wynosi 173 - rb. 65 kẹ wydatki zaś 
140 rb. 

Zarząd zaproponował -aby zgodnie z 
brzmieniem ustawy, wykreślać członków za- 
legających 8 miesiące oraz 6 m., o ile pozo- 
stają bez pracy, dając im nadto termin mio- 
sięczny dla uregulowania należności. Wniosek 
ten przyjęto. 

Uchwslono również jednogłośnie nia 
przyjmować na przyszłość członków, którzy 
trzykrotnie byti wykreśleni z Tow. 

Polecono zarządowi poczynić starania 


o założenie przy atowarzyszeniu kasy po” 
grzebowej, 

Uchwałono, że jednorazowa wsparcia, 
w razie śmierci ‘członka Tow, wypłacane 
będą jego rodzinie, po pół roku należenia 
do Tow., w kwocie 30 rb. 

Postanowiono urządzić za 3 tygodnia 
majówkę w parku Staszyca. 

W wielu zakładach reatauracyjnych i w 
oukierniach, przeważnie w ogrodach, starsi 
kełnerzy pobierają 5 proc. od wpływów, s 
których, w ciągu 2 — 3 lat, wypłacali 2 
proc. pracownikom, 

Obecnie, od roku, wypłaty te oofnięto, 
wbrew woli gospodarzy. 

Zebranie poleciło zarządowi wozwać 
tyoh panów do złożenia wyjaśnienia w tej 
sprawie oraz uprosić obecnych przedstawi- 
oieli prasy o napiętnowanie pawyższego po- 
stępowania, 

Następnie omawiano kwestję biura po- 
średnictwa pracy, które wprawdzie istnieja 
jednakże nie funkcjonują należycie. Polecono 
zarządowi zająć się bliżej tą sprawą. 

Zwrócono uwagę, że pracodawcy przyj- 
mują do pracy nie fachowych kelnerów, któ- 
rych częste nadużycia ściągają zarzuty ua 
ogół kelnerów. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
Pp: Roman Radziszewski, Franciszek Wójci- 
cki i Ignacy Jonczyk, 

Zebranie było nader ożywione. J. 

Podatek na warsz. tow, dobrocz, 

Na utrzymanie warsz, tow. dobroczyn= 
mości, łódzka kasa miejska opłaciła od 
1902 do 1918 roku—90 tysięcyfrubli. Po- 
nieważ Łódź wydaje wiele na utrzymanie 
swoich chorych, asygnując zapomogi miej- 
fcowym tow. dobroczynności, magistrat 
zamierza wystąpić z prośbą o wyłączenia 
Łodzi z liczby miast, opłacających podatek 
na tow. warszawskie. 

Upadłość. 

Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił upa- 
dłość kupca łódzkiego Joska Lejby Ejlen- 
berga, zamieszkałego przy ul. Rzgowskiej 
nr. 7. 

Pożar. 

(a) Dziś o godz, 12 w nocy w suszarni 
fabryki pończoch przy ul. Północnej 27 wy- 
buchł pożar, do którego przybyły Ii II od- 
dział straży ogniowej ochotniczej. 

Kradzież na poczcie. 

Wczoraj o godz. 3 po poł. przy jed= 
nem z okienek na głównej poczcie rash: =t 
się głos wołający o pomoc, 

Dyżurni policjanci zamknęli natyon- 
miast wszystkie wyjścia poczem przystąpili 
do wyśledzenia przyczyny okrzyku. 

Jak się okazało Mejerowi Elkinowi, 
współpracownikowi firmy Lewin i Blumiu, 
ukradziono dopiero go zaiukasowane napo- 
czcie pieniądze w kwocie 1170 rubli. Re- 
wizja dokonana wśród wszystkich obecnych 
nie dała żadnego rezultatu. 

Przed gmachem zebrały się tlumy zar 
ciekawione powodem zamknięcia poczty. 

Gwałt, 

Wczoraj wieczorem Alma A. wracająt 
do domu spotkała znajomego Władysława 
Kaczorowskiego który zaproponował jej 
przechadzkę. Gdy znaleźli się w lesie miej- 
skim obok plantu kolei fabryczno-łódzkiej K, 
przewrócił dziewczynę na ziemię, 

Gdy ta zaczęła wzywać pomocy  zbro- 
dniarz zatkał jej usta i ostatecznie dokonut 
na niej gwałtu, poczem pozostawiając swą 
zemdlouą sam zbiegł. 

Nieprzytomną dziewczynę znalężli prze 
ohodnie. Przyprowadziwszy dziewczynę do 
przytomności odprowadzono ją do cyrkułu 
gdzie o zajściu opowiedziała policji, która 
aresztowała zbrodniarza, 

Połów wydziału śledczego. 

(b) Agenci wydziału śledczego areszto= 
wali zawodowych złodziei Józefa Lewandow= 
skiego, Michała Prażmowskiego i Stanisława 
Prrybyszewskiego, oskarżonych o cały 87e- 
reg kradzieży, oraz Macieja Wysockiego o- 
skarżonego o systematyczną krądzież z fubry* 
ki Fajwla Cygielberga przy nl. Konstantyno: 
wskiej nr. 126. 

Aresztowanie złodziei. 

(b) Policja aresztowała Józefa Pajera 
i Józefa Lewandowskiego, którzy spełnili 
kradzież z mieszkania Dołeckiego przy ul: 
Spacerowej ne. 3, zabierając 118 rb. go- 
tówką i różnych rzeczy wartości 300 rb. 
Część skradzionych rzeczy znaleziono w 
mieszkaniu aresztowanych. 

— Pczygnieciony wozem. = 

Woźnica Jan Ciemniewski, przygnieciony 
wozem uleg? złamaaia kręgosłupa, W stanie 
groźnym odwieziowo go do szpitala  Poznań* 
skich. 

— Przy pracy. 

— Józef Piasecki, robotnik fabryczny 
ułegł ohciąciu trzech palców, przez maszynę 
oraz okaleczenin lewego przedramienia. 

— Sura Tujgemaun odniosła rauy ręki 


Antoni 
spadł z rusztowania i złamał lewę przod- 
ramio. 


— Malarz pokojowy, Hsjdya 


— Kradzieże. 

Z mieszkania Władysława Piotrowskiego 
i Wacława Aleksandrowicza skradziono rzeczy 
wartości 200 rub. 

— Z mieszk: Moszka Kliokiego skra- 
dziono rzeczy wartości 200 rub. 

Z mieszkania Abrama Smolińskiego skra- 
dmiono rzeczy wartości 110 rub, 

— Upadek z 2 piętra. 

Czteroletni Bolesław Proga, syn robot 
nika, spadł na bruk i uległ złamaniu lewego 
przedramienia. 

QOdwisziono go do szpitala Anny Marji, 


Nie zdolny byłem przez 3 lata do 
pracy—nie mi nie pomagało. 


Jeszcze jeden głos z publiczności: 
„Tak cierpiałem na reumatyzm i newral- 


pracować. Nabawiłem się tej choroby, mie- 
szkając w błotnistej miejscowości w wil- 
gotnem mieszkaniu. 

Kiedy zacząłem używać  „Kefałdoł- 
Stor", zdrowie moje zaczęło się polepszać 
i teraz o tyle się poprawiło, że mogę zno- 
wu pracować, „Kefałdoł-Stor* znajduje 
się we wszystkich aptekach, Zupełnie nie- 
szkodliwy, znakomity środek na ból głowy, 
podagrę, ischias i rozmaite newralgiczne 
cierpienia, 30 


Wyścigi w Łodzi. 


Dziś w drugim dniu sezonu, na torze 
ł0dzkiego Towarzystwa wyścigów konnych w 
Rudzie Pabjanickiej, będą rozegrane biegi na- 
stępujące: 

Bieg I, płaski, nagrodę rb, 500 od Ce« 
sarskiego "Towarzystwa wyścigów konnych w. 
Królestwie Polskiem dla 8-letnich i starszych 
koni krajowych. Dystans 1 i pół wiorsty, 
1) „Intryga* K. Zarzyckiego, 2) „Coup de 
fondre" S. Niemojewskiego. 

Bieg II. płuski, o nagrodę „składkową”* 
rb. 500 dla 4-latków i starszych koni krajo- 
wych. Dystans 2 wiorsty, 1) „Thalestris* 
S. Wotowskiego, 2) „Globus“ A. Jeropesa, 3) 
„buna“ A. hr. Morstina, 

Bieg III, płaski, o nagrodę rb, 500 od 
Cesarskiego Towarzystwa wyścigów konnych 
w Krółestwie Polskiem dla 3-Jatków i star- 
szych koni półkrwi. Dystans 2 wiorsty. 1 
„Morowy* E. Schmellera, 2) „Lokła* T, K., 
8) „Momus“ P. Terenieckiege-Klimowicza i 
E. Muchanowa, 4) „Marcinek“ D. Gawlikow= 
skiego, 5) „Coup de foudre* S. Niemojew- 
skiego. 

Bieg IV, o nagrodę „Ouka* rb. 500, od 
Towarzystwa dla klaczy 3-letnich krajowych, 
półkrwi. Dystans 2 wiorsty. 1) „Marona* A. 
Kosińskiego, 2) „Feu et Flamme* i 3) „Par 
Depit II" S. Niemojewskiego, 4) „Morta“ K, 
Zarzyckiego. 

Bieg V, z płotami, o nagrodę rb. 500, 
od Macieja ks, Radziwiłła, dla czteroletnich 
i starszych koni wszystkich krajów. Dystans 
2 i pół wiorsty, 7 płotów. 1) „Ozafranka* 
P. Orpiszerzkiego, 2) „Kardynał* por. Łago« 
dewskiego, 3) „Wiochna” A. Morstina, 4) „Ka- 
sztelań* 8, Niemojewskiego. 

Bieg VI, płaski, o nagrodę rb, 400 od 
Towarzystwa dla 8-letnich i starszych koni 
krajowych. Dystans 2 wiorsty. 1) „Made; 
moiselle Tangot“ S. Niemojewskiego, 2) „Tłja- 
du* E. Schmeliera, 3) „Epoka* A, Jeropesa, 
4) „Luminarz* P. Terenieckiego-Klimowicza 
i E. Machanowa, 5) „Halka” K. Zarzyc- 
kiego. 

Początek wyścigów 0 godzinie 3-ej po 
południa, 


Szlakiem bandytów. 


W miejscowości odległej o kilka wiorat 
od Zambrowa łomżyńskiego, we wsi Undy 
Czarnowo, do dróżnika szosowego zgłosiło 
się wczoraj żrana dwóch młodych męż- 
czyzn, którzy zażądali posiłku. 

Zawiadomiona o zjawieniu się dwóch 
nieznanych młodzieńców policja otoczyła 
dom dróżnika, uniemożliwiając przybyłym 
ucieczkę, a jednocześnie zawiadomiła kie- 
rującego akcją pościgową za bandytami 
naczelnika pow. łomżyńskiego p. Milbrota, 
który wziąwszy pomoc wojskową z Zam- 
browa, udał się do Undy Czarnowo. 

Gdy oblegający zbliżyli się de domku 
zajętego przez bandytów, usłyszano dwa 
strzały, poczem zapanowsła cisza. 

Zachowując środki ostrożnaści policja 
wraz z wojskiem wkroczyła do domku i 
zastała tam Btygnące już zwłoki dwóch 


' ścigającego ich policmajstra p. 


gję, że nie mogłem przez 8 1 pół roku, 


młodych ludzi. Przy samobójcach znałezio- 
no kilka sztuk browningów, oraz -mauze* 
rów ze znacznym zapasem amunicji. 

Podczas przeszukiwania ubrania zabite- 
go w sobotę pod Audreejowem bandyty 
znaleziono korespondencje i kwity, dowo- 
dzące, że bandyta ten należał do niebez= 
piecznej organizacji bandyckiej nozsianej 
po całym kraju, znanej pod nazwą „Mocis 
cieli rewolucyjnych". LO 

Jak wiadomo, głównem ogniskiem mści+ 
cieli rewolucyjnych była Łódź, skąd po 
śmierci Dłużewskiego, członkowie tej ban- 
dy rozpierzchli się po kraju. 

~ Część ich osiadła w Częstochowie, 

gdzie dwukrotnie dokonali zamachów na 
Piekura. 
Uczestnicy tej organizacji dokonali roku 
ubiegłego napadu ne restaurację przy ul. 
Senatorskiej, gdzie zabili dwóch niechcą- 
cych dać się ograbić ludzi, s 

Niedobitki organizacji „Móécicieli ve- 
wolacyjuyeh“ ścigane przez policję w War- 
szawie, Bodri i Częstochowie, wydostały 
się na prowincję. W ostatnich czasach do- 
konali oni poh Kutnem szereg napadów na 
przejężdżających kupców. 

Ścigani przez straż ziemską powiatu 
kutnowskiego i gostynińskiego czterej ban- 
dyci uviekli do Płocka, skąd w niedzielę £ 
czerwca statkiem: przybyli do Warszawy. 

Po krwawej rozprawie z policją na 
przystani, bandyci wydostali się z Warsza- 
wy jak się obecnie okazało, przez rogatkę 
petersburską i dolarłszy do Tłuszcza po- 
ciągiem kolvi nsdwiślańskiej na lioji Tłaszcz 
Wyszków udali się do Buiadowa, gdzie 
stanęli w piątek przed południem. 

W Sniadowie zatrzymali (się w zajeź- 
dzie, a stamtąd bandyci udali się do apteki 
i zażądali środków opatrunkowych. 

Zjawienie się w malem miasteczku 4 
młodych podejrzanie wyglądających ludzi 
zwróciło uwagę miejscowej połicji, która 
w. osobach strażników Kosjenki i Slesar- 
czyka zaczęła ich śledzić, 

Bandyci, otrzymawszy w aptece środki 
opatrunkowe, po chwilowym odpoczynku w 
zajeździe, gdzie spożyłi przekąskę, wyszli 
na rynek. Tutaj podeszli do meh straż- 
nicy, żądając okazania łegitymacji. W od- 
powiedzi na to żądanie, bandyci dalisalwę 
strzałów, zabijając vbu strażników. 

Zabrawszy zabitym broń, bandyci 
spiesznie uciekli, kierując się widocznie 
przez Andrzejów do stacji kolei peterebur= 
skiej Czyżew. 

Energiczny, zarządzony przez władze 


|) łomżyńskie pościg udaremnił bandytom 


wykonanie tego zamiaru, gdyż policja w 
Andrzejowie zmusiła ich do ponownego 
cofnięcia się. 

W pobliżu wsi Srebrna znaleziono 
zwłoki postrzełonego przez policję łom- 
żyńską 19-letniego bandyty. 

Podczas strzałów w Audrzejowie, gdzie 
raniony został przebywający obecnie na 
kuracji w szpitalu Ujazdowskim starszy 
strażnik, Paweł Ustjanow, raniony został 
w kolano drugi bandyta. Bandyta ten, wi- 
dząc, że skutkiem rany nie ujdzie pościgu, 
w pobliżu wsi Czartosy Łętowjea wystrza- 
łem z browninga w głowę odebrał sobie 
życie. 

Po stracie dwóch swoich kompaujo- 
mów pozostali dwaj bandyci zaszyli się w 
lasach, chcąc, jak wskazują ślady, przedo- 
stać się do Łap, stacji węzłowej kolei pe- 
tersburskiej, 

Qd soboty mimo poszukiwań, policja 
nie mogła wpaść na ślady bandytów. Do- 
piero głód ich zmusił do opuszezenia kry- 
jówki leśnej i wreszcie zakończyli życie 
samobójstwem. 

Wezoraj w godzinach popołudniowych 
policja warszawska zańlarmowana została 
wiadomością, jakoby z Warszawy miała wy- 
jechać zorganizowana odsiecz tropionym 
przez policję łomżyńską bandytom. 

Odsiecz ta miała rzekomo wyjechać 
z Warszawy omnibusem samochodowym 
do Pułtuska. 

Zarządzono daleko idące środki, mające 
udaremnić teu zamiar. Na rogatea peter- 
sburskiej ustawiono silny oddział policji, 
który pod kieruaukiem podpułkownika Ber- 
landa sprawdził osobistości wszystkich jas 
dących w rzeczonym omnibusie, 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W.A.T. i własne z dn, 17/6). 


Lot Brindejonca. 
PETERSBURG: Brindejone wypoczywać 
tutaj będzie do piątku, poczem poleci do 
Helsingfyrsu, skąd zamierza polecieć ponad 
morzem do Sztokholmu, 
Smiały lotnik zamierza odbyć podróż po« 
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wrotną do Paryża, według następującej marsz- 
ruty: Sztokholm —Kopenhaga—Paryź. 

Jest to droga uujeżonu poważnemi nie- 
bezpieczeństwumi, nietylko ze względu na mo- 
rze, nad którem znaczne przestrzenie będzie 
musiał lecieć, ale i ma niestałość powietrza i 
silne wiatry, 

Podróż tu może trweć dłużej niż ty- 
dzień. p 

P. Brindejonca wkrótee po jego przyby- 
ciu podejmowano śniadaniem w restauracji 
heteln „Astorja”, a wieczorem aeruklub wy- 
dał na cześć lotnika obiad, 

Doręczono teù mu prezenty, oczywiście, 
ze względu na zawód lotniczy p. Brindejon- 


Wyniki śledztwa. 

KONSTANTYNOPOL. Pomiędzy are- 
sztowanymi w. związku z zamordowaniem 
Machmuda, Szefkeża paszy, znajduje, się 30 
osób, przy których znaleziono tozkaz. do- 
konania zamachu na wielkiego: wezyra, 
gdziekolwiek by się znajdował, 

Oczywiście będą oni skazani na śmierć. 
Przy drzwiach otwartych. 

KONSTANTYNOPOL. Proces © sa- 
mordowanie wielkiego wezyra toczyć mię 
będzie publicznie, gdyż , młodoturkom eho- 
dzi o skompromitowanie szeregu wybitnych 
osobistości, zamieszanych w tę aferę. 

Sabotaż strzjkujących.1 

MEDJOLAN. Z Femy donoszą, że 
strajkujący tam robotnicy podpalili stodołę, 
w której mieszkało 12 dragonów.: Luzie 
wyratowali się, natomiast wszystkie konie 
zginęły w płomieniach. 

$ Rada narodowa. 

POZNAŃ. Dria 4 lipca © godz. 4 po 
południa odbędzie się w domu królowej 
Jadwigi pierwsze posiedzenie zarządu Rady 
narodowej. 

Utworzone zostaną 2 wydziały: elo- 
nomiczny i oświatowy. W tym dniu Rada 
rozpoczyna swoją dzinłalność. 

Venizelos o sytoacji. 

ATENY. : Venizelos przyjął zaprosze- 
nie na konferencję do Petersburga, przy- 
wiązuje jednak do niej bardzo mało wagi. 
Venizelos uważa, że po rozbiciu się tej 
konferencji, wojna jest nieunikniona, choć 
będzis to zależało w głównej części od 
stanowiska Butgarji. 


Strzjk powszechny. 

MEDJOLAN. Dzisiaj ponowiły się star- 
cja policji ze strajkującywi ‘robotnikami, W 
wielu pukżach miasta robotuicy ustawili bas. 
rykądy, które wojsko nusiało formalnie zdo- 
bywać, Są ofiary w Imdziach Z eałych pół- 
nornych Włoszech nadchodzą  miepokojąca 
wieści i zachodzi obawa rozszerzenia się straj. 
ku ua te prowincje. 

Skzzanie sufrażystek. 
LONDYN. Sąd skazał kilka zufraży- 
stek za dokonane zamachy na więzienie od 
6 do 18 miesięcy. Niejaki Clajton skazany 
został na 21 miesięcy za pomoc, jaką ©- 
kazywał sufrażystkom, 
Trzęsienie ziemi. 

SOFJA. Z wewnątrz kesju nadchodzą 
coraz nowe wiadomości o spustoszeniach 
spowodowanych przez ostatnie trzęsienie zie- 
mi. Największe klęski zrządziło trzęsienie 
viemi w Tiroowa i okolicy, W samej Tir- 
nowis 3 kościoły runęły w gruzy. Wiele 
budynków zostało uszkodzonych. Dotychczas 
wydobyto 21 trupów i 127 mniej tub ciężej 
porauionych. 


Probowałam wiele środków, lecz bez 
skutku. Złe wyniki prób spowodowały 
rozczarowanie. 

Osiągnięcie celu po wielu rożcząrowa- 
niach. Ten wypadek stał się z panią Mal- 
gorzatą Roberts. Przeczytsjmy jej własne 
słowa: 

„Wielką przyjemność mi sprawia po- 
lecać pańskie kapsułki „Kefatdołstor", Bur- 
dzo cierpiałam na reumatyzm i migrenę, 
próbowałam wiele środków, lecz bez żad- 
nej korzyści, dopóki nie przeczytałam w ga 
zetach o pańskim środku. Działanie jego 
okazało się zadawalającem. Uwolniłnm 
się od cierpień i teraz jestem szezęśliwą. 

Małgorzata Roberts ™* 

Dezywiście, że ten wypadek wzięty 
z życia, każdy z ezytelników, cierpiący na 
powyższe choroby, przyjmie do wiadomości. 
Przychodzą zawiadomienin z aptek, że za- 
potrzebowanie „Kefaśdoł-Storu" z każdym 
dniem wwrasta. Rozpowszechnia się om 
coraz więcej dzięki pochlebnym listoma 
osób, go używających. Nie może być więk 
szej pochwały, jak od wyletzonego. „Ke- 
fałdot-Stor* działa także szybko przeciw 
Influenzie i zaziębieniom. 35—0 
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Ostatnie telegramy. 
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Reskrypt Najwyższy. 

PETERSBURG. Ogłoszony „został Re- 
Skrypt Najwyższy, dany ma imię ministra 
spraw zagranicznych, ochmistrza Dworu Jego 
Cbsnrskjej Mości, Sazonowu. 

Samorząd miejski, 

PETERSBURG. Koło polskie w 
Dumie państwowej postanowiło zgło- 
sié wniosek o rozpatrzenie projektu 
samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem w porządku nagłości. 
"Wniosek ma wszelkie widoki 
przejścia. 

Rozpatrywanie projektu posta- 
wione będzie na trzeci punkt porząd- 
ku dziennego jutrzejszego posiedze- 
nia. wieczornego Dumy, 

Przesiłenie w Dumie. 

PETERSBURG. Wbrew, oczeki- 
waniom przesilenie w Dumie nie zo. 
stało zażegnane. 

Październikowcy są  niezadowo: 
leni w dalszym ciągu z projektu 
prezesa Dumy, p. Rodzianki, ©0 do 
przeproszania przez całą Dnmę mis 
nistrów za obrażające ich słowa 
Markowa IL 

Październikowcy są zdania, że 
Duma me może się korzyć, 

Wobec tego prezes wybierze 
drogę dyplomałyczną, aby przepro- 
wadzić rzecz całą w ten sposób, iżby 
jedni i drudzy byli mniej więcej 
zadowoleni. 

W kuluarach na temat konflik- 
tumie brak również żartów, głów- 
nie zaś w humorze jest sprawca te- 


: go bigosu, Markow TL. 


— Więc się omyliłem— miał on 
powiedzieć, Oświadczyłem wtedy, że 
nie można, to teraz powiem, że 
można. 

Według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa, zdaniem posłów, prawica 
urządzi skandal, chcąc tym sposo: 
bem wynagrodzić sobie brak. stano: 
wienia o wszystkiem w Dumie. 

Zjazd premjerów.. 

WIEDEŃ. „Sudsłav. Com.“ do. 
nosi na podstawie informacji ze 
źródeł bułgarskich, że. konferencja 
premjerów w Petersburgu niema 
widoków powodzenia, już choćby a 
tego względu, że poseł rosyjski w 
Białogrodzie, Hartwig, poczynił Ser- 
bji obietnice, na które Bułgarja za- 
sadniczo nie może. się zgodzić, 

Rekord wysokości. 

WIEDEN. Lotnik dllpet ustanowił nos 
wy rekord wysokości, wznosząc się na swym 
aparacie do 5,100 metrów, 


Katastrofa kalejoma. 
BRANDENBURG. Wczoraj po południe 
dwa ostatnie. wagony w pociągu pońpiesznym, 
zdążającym 4 Berlina doKolauji, wykoleiły się 
pod Gross Wusterwitz, Jeden urzędnik kolejo. 
wy został zabity, kilku ciężko rannych, 


Katastrofa pożarowa. 


BERLIN. -W fabryce gni sztucznych 
wybndht dziś pożar, który ze wzgłędu nm ob- 
fitość nagromadzonych materjałów łatwopal: 
nych, przybrał odrazu groźne rozminry, Jia. 
ledwie 20 mnbotnie ocalało, reszta stała ię 
pastwą rozszalułego żywioła, 


Loteria. 
Dziś w siódmym dnin ciągnienia 5 klasy 


260 loterfi mej Królestwa Polskiego wy- 
szły następujące główne wygrane: 
20001275 4345 4792 6627 19910 
1000—43 3705 8776. 157381 18512 
20189. 
400—3626 19355 20740. 
200—3282 12300, 
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Wezeraj w szóstym daia ciągnienia. 


Po rahti 100 wygrały numera: 


2130 6411 7038 8230 %578 10372 12096 13525 
2 14630 15024 15744 16756 19522 19634 19767 
1122 21841 21938 22985 28469, 


Po rubli 86 wygrały numera: 


81 124 29 31 35 39 90 201 24 36 Gl 68 308 
6t 69 90 93 410 66 67 79 86 90 552 640 42 62 746 
$9 806 21 27 81 64 988. 

1007 48 49 64 136 70 82 97 217 29 86 40 
800 15 419 91 580 620 80 46 62 736 42 45 b4 85 
302 15 84 59 98 941. 

2031 70 100 06 98 212 66 91 95 319 61 408 
80 69 74 505 521 83 43 46 658 747 852 908 84 92. 

3029 72 74 107 62 74 201 89 60 345 418 


62 62 528 


705 25 28 89 839 85 948 53, 

4061 217 60 354 416 21 52 88 630 52 
1743 45 63 88 85 796 862 71 929 98. 

5010 23 40 46 54 137 79 201 10 48 60 88 
883 449 92 96 548 69 74 620 74 716 47 810 46 
936 90. 

6049 85 86 90 140 74 78 87 246 60 68 82 
R CA 407 66 587 47 t06 83 68 781 88 93 809 80 

12 81. 

7002 22 76 150 61 209 18 26 92 803 48 456 
= 26 57 701 15 18 20 87 47 GA 888 40 48 68 98 

8057 71 82 88 107 38 89 49 68 72 77 204 
47 94 98 304 17 328 30 48 52 680 92 612 722 40 
50 850 77 85 942, 

9976 98 151 55 61 69-221 58 81 885 65 402 
07 11 41 689 61 59 83 762 77 872 944 59 80 81. 

10015 84 85 138 93 204 12 41 846 51 412 28 
b4 87 540 62 578 618 7U 95 824 99 928, 
11029 36 73 87 168 74 242 964 411 66 b518 
24 620 85 91 780 914 20 63 7L 


12002 8 29 84 137 69 98 208 4 420 27 98 
AAA 83 610 43 71 89 96 747 78 801 61 83 

13034 83 101 14 16 86 94 287 58 80 840 445 
81 618 39 40 71 89 881 75 926 45 93. 

14001 42 66 156 61 70 200 6 24 63 71 888 
a 505 54 55 78 654 720 68 887 67 97 945 


8 


852 401 


98 216 20 865 456 644 620726 
945 59 69 97. 
64 80 100 244 53 86 801 10 54 63 
94 424 80 94 573 619 767 803 11 14 17 46 52 68 
£6 920 35 45, 
19812 21 65 93 127 75 96 248 66 349 78 84 
85 se g 438 508 27 616 21 29 39 758 864 78 916 
60 61 62. 
20034 61 67 85 87 128 87 280 75 342 50 70 
96 430 79 576 96 99 636 69 78.704 16 29 90 93 
822 69 70 98 96 984. = 
21001 36 72 77 195 236 47 301 84 656 652 
73 86 701 7 28 27 69 76 954 60 82, 
22032 48 52 142 44 88 89 202 7 9 23 25 46 
67 329 72 408 29 47 58 78 D46 47 57 66 84 603 
200 78: 874 904 77, 
23050 191 93 209 12 44 301 9 55 69 468 75. 


m 


Zyski stajni wyścigowych 
i dżokejów. 


Kiedy jeszcze przed 10—15 laty posia= 
danie stajni wyścigowej było rzeczą praw 
dziwego zbytku, dzisiaj skutkiem zmienio- 
nych znacznie stosunków turfowych, jest 
ono zwykłym i to wcale intratnym intere- 
sem. FKatwo zrozumieć powyższe twier- 
dzenie, jeżeli weźmie się pod uwagę, ża 
kiedy jeszcze w r. 1893 ogólna- suma na- 
gród we Freqdenau wynosiła 1,116,000 ko» 
ron, dzisiaj we Froudenau i Kottingbrunn, 
wynosi 3,100,000 koron, a w całej Austrji 
6,569,000 koron. Nie należy jednak mnie= 
mać, że największe zyski przynoszą naj- 
więcej znane wśród publiczności stajnie, 
które tuziny koni posiadają i których „far- 
by* widzieć można na wszystkich torach 
wyścigowych. Nazwiska właścicieli stajni, 
którzy z wyścigów ciągnią realne korzyści, 
zaledwie są zuane i rzadko kiedy przyzna- 
ją się otwarcie do posiadania więcej, jak 
4—8 koni. Wielkie stajnie, wyjątkowo tylka 
wśród nadzwyczajnie sprzyjających okolicz= 
ności mogą zaledwie zarobić na pokrycie 
kosztów utrzymania. 

Takim szezęśliwym rokiem był np, se- 
zon ubiegły dla znanego magnata wyścigo- 
wego bar. Springera, który w 81 wygra- 
nych, za pomocą 51 koni uzyskał 687,685 
koron, zdobywając rekord w tym kierunku. 
Wobec tych wyników stajnia Springera 
opłaciła się w roku ubiegłym, jakkolwiek 
ogółem liczyła 80 koni, chociaż i tego sta- 
nowęzo twierdzić nie można, Bo jeżeli na- 
wet przyjmiemy, że utrzymanie jednego 
konia wyścigowego kosztuje przeciętnie 
5,000 koron, to przecież w kalkulacji 
uwzględnić trzeba jeszeze koszta założenia 
stajni, których często późniejsze „produkcje“ 
koni nie pokrywają. Prawdopodobnie w 
ubiegłym roku „wyszła na czysto” i stajnia 
Mautnera, która zdobyła sobie 400,000 ko- 
ron. Wcale pokaźną stajnię wyścigową 
posiada minister spraw zagranieznych hr. 
Berchtold, któremu w r. 1912 sześć koni 
zwycięskich przyniosło 71,180 koron, 

Szanse pewnej stajni dlatego nie dadzą 
się nigdy napewno przewidzieć, [ponieważ 
zakupno jednolatka, chociażby po najlep- 
szych rodzicach zawsze jest loterją. Tak n. 
p. najsłynniejszy koń austrjacki w r. 1896, 
który odniósł wogóle 54 zwycięstw i nigdy 
nie był pobity, pozostawił po sobie bardzo 
liche potomstwo, które dzisiaj dopiero w 
cawartem pokoleniu zaczyna nabierać pew 
nej wartości. 

Ze zwyżką nagród poszły w górę także 


i honorarja dżokejów, nie tak jednak wy- 
goko jak to ogólnie panuje przekonanie, 
Czterach do pięciu dżokejów posiada do- 
chód po nad 100,000 keren recznie, Naj. 
mniej stosunkowo pomyślna jest sytuacja 
dżokejów, jeżdżących na przeszkody, po- 
nieważ tutaj i ryzyko życia jest większe i 
dodatkowe honorarja mniejsze, 


M 1 ! 
Vajidealniojszy mobyw zbrodni 
Tragedja dwóch sióstr. 

Wiedeń w czerwcu. 

Niezwykle wstrząsający dramat roze« 
grał się w jednym z tutejszych hoteli, tem 
więcej budzący zainteresowanie, że moty- 
wem jego była przeidealizowana mi- 
łość siostrzana. 

Pani Helena Maubach, licząca dzisiaj 
48 lat życia, od lat 17 była żoną radcy 
komercjalnego, który poślubił ją z miłości, 
Z czasem cos poczęło się psuć w małżeń, 
stwie, zwłaszcza, gdy na stałe do domu 
małżonków sprowadziła się matka pani do- 
mu. Ostatecznie—po wielu nieprzyjemnoś- 
ciach i scysjach — małżonkowie zdecydo* 
wali się na separację, którą przeprowa« 
dzono w jesieni ubiegłego roku. 

Pani Maubach, która męża swego rze- 
czywiście kochała. bardzo była dotkniętą 
tem zakończeniem, na które jednak musia- 
ła się zgodzić, Opuściwszy willę. męża, 
przeniosła się na stałe. do jednego z wie- 
deńskich hoteli, gdzie zajęła mieszkanie w 


Wydownictwo tygodnika  tumorystyczno-satyrycznego „Śmiechi” 


na 1914 rok M 


przygotowuje własny KALENDARZ  lumorystyczno -satyry- 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt, 


„SMIECH. | 


Ogłoszenia do tego kalendarza z dniem 1 lipca b. r. przyj- 
mować będzie administracja „Śmiechu*, ul. Przejazd M 1. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poje- 
dyńczą, będziś bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Śmiechu i Gazety Łódz, 


. Obie panie ulokowały się w s4- 
Biadujących ze sobą pokojach, mając nadto 
jeden sałonik do wspólnego użytku i pra- 
wadziły życie, stale przebywając: razem. 

"Tymczasem doznane przejścia ogro- 
mnie ujemnie wpłynęły najpanią Maubach, 
która‘ martwiąc się, noce całe spędzała we 
łzach. Czas wcale nie łagodził jej boleści. 

Sytuacja tego rodzaju do rozpaczy do- 
prowadzała pannę Türk, która, kochając do 
szaleństwa swą siostrę, znieść nie mogła 
jej boleści. 

Ta przeidealizowana miłość siostrzana 
popchnęła ją wreszcie do zbrodni. 

Kiedy wczoraj pani Maubach, po spo- 
dzonej we łzach nocy całej, nareszcie znu+ 
żona usnęła, panna Türk, która nie odstę- 
powała jej ani na chwilę i wraz a nią 
przechodziła wszystkie boleści, postanowiła 
ostatecznie kres im położyć. 

Korzystając ze snu siostry, zadała jej 
przygotowanym widocznie już naprzód szty- 
letem kilka ran w piersi i szyję, poczem 
w ten sam sposób sama raniła się śmier- 
telnie w serce. Pani Maubach przerażona 
do najwyższego stopnia, krwawiąc silnie z 
zadanych jej ran, wybiegła z krzykiem na 
korytarz i tutaj padła zemdlona. 

Pośpieszono jej z pomocą i po opatrun: 
ku przewiezieno do sanatorjum. Stan jej 
jest ciężki lecz nie śmiertelny. Natomiast 
panna Türk skonała w kilka minnt po za« 
machu. 
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ustaje po użyciu 


Dióń ita Tw. Lrmełaoln” i ki mł 0, 


W niedzielę dnia 22 czerwca 1913 r. odbędzie się „Dzień kwiatka" na rzecz tych tysięcy bied- 
Ą k są wspomagani przez Tow. „Linas-Hacholim“ i Sekcję położniczą. 

Osoby, które chcą się zająć organizacją „Dnia kwiatka“, oraz sprzedażą, proszone są o łaskawe 

zgłaszanie się do biura Tow., Południowa 19, między godziną 10—1 i 6—8 wieczorem. f 


Komitet. 


> Gine wypadanie Włggów 


wynalezionych przez specjalistów 


w Pierwszej Rosyjskiej Lecznicy włosów. 


środków „SEBOROL* i „PIKTOL*, 


potrzebne uczenice do krawieczyzny, 
Piotrkowska 176 m. 33. 2065-8-3 


pokoje agenta handlowca, z kapi- 
tałam rb. 200, do korzystnego inte- 
resh, ul, Widzewska 82 m. 11, od 1-4. 


Radykalnie niszczą łupież i wzmacniają porost 


nowych włosów. 
ść używa się przy wypadaniu wł 
„SEBOROL: sów wskutek tłustego łupieżu 
we wszystkich wypadkach złego odżywiania włosów 
(strata normalnego połysku, kruchość włosów, roz- 
dwajanie się końców, coraz większe ich wypadanie i t.d.) 
ik używa się przy wypadaniu włosów 
„PIKTOL wskutek suchego łupieżu i przy swę* 
dzeniu skóry głowy. 


Radykalny Kateter D-a Cave 


Opatentowany we wszystkich krajach. 
Leczy rzeżączkę (tryper) w ciągu jednego tygodnia prostym spo- 


sobem, [uwieńczonym nadzwyczajn, rezultatami. 
Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 


G. ZUSSMAN i S-ka 
Łódź, Gubernatorska Nə 36. 


ME 


z całodziennem utrzymaniem we dworze 
blisko stacji kolejowej Łask. 


Miejscowość sucha, zdrowa lesista. 


Biiższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Łódzkiej” Przejazd N 1. 
a na Sk rid LUND 


wyżeł, ponter, Jelena Pradacz córka Jul 
maici białej w brązowe łaty, 4 j jana zgn- 
miesięczny: doln yć stę 3 z Ay A biła paszport, wydany z magistrata 


ancerki uczenice, uczniowie potrzebni do 
baletu. Wschodnia 57, rano od 10—4, 
stróż wskaże. 2064—3—3 
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Jako środek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi. 
kroby. Cena dużego flakonu 2.50 k., małego flakonu 
1.50 k. Przy lekkich stopniach chorób łupieżowych 
wystarczy przemywać głowę mydłem „DEWES* — 
cena 1 rb. Preparaty znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich większych aptekach i składach aptecznych 

Btoszury „Choroby włosów i sposoby 
ich leczenią'* opracowane przez lekarzy wysyła 
się bezpłatnie. 

Za zaliczeniem wysyła się środki z laborato" 
rjum „DĘWES*, Petersborg, Zagorodny prospekt M 13, 
oddział 26, 1476—0 


Tt. p. jest 
ę 


phael na szklanki 


[orze prosperające piekarnia wraz 
z domem w Radogoszczu, zaraz ta- 
nio do sprzedania, Bliższych wiado- 
mości udziela gospodarz: Rynek Bałac- 
ki % 6, 2070—3—1 
NN 
Do sprzedania zakład fryzjerski Rad- 
wańska 85, 2069—3—1 
aa KAN 
Je! Polec zgubił paszport, wydany 
z gminy Bentków, pow, brzeziń- 
skiego, gub. piotrkowskiej. x; 


ŹŻądać wszędzie. 


Ba 


PE GKEELSCSEGSECSESSSGSEEEEE<EE 


St.-Ra] 
gorącej hebaty. 
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burzeń żołądkowych, dezynterj 


odebrania na Piotrkowskiej M 88 m.6, e Poz 2066—8—3 8 
1618—0—1 Dada tansze cwi" 5 i i 
e a Ka We 3. o DE. Hysgiena twarzy i rąk. TAE 
y z nauczyciela R A f światowej o mia skórę 
B nauczy się każdy sam. dano, pigi: wska 106a; drukar- „e wa jipang 4 aż Simi” (P L Y N) leczy radykalnie í 
ko, gruntownie na Samouczkach. Reus- nia. ód N EX usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk. twarzy, 


snera po angielsku, francusku, nie- 


zat so PPI WARSDE 

R 7 A EEA j iękność Los Rb. 170. 
mie: rosyjsku, Nakłąd A Z auczyciel ludowy ptzyspasabia.do wszy Nadaje twarzy piękność i urok młodości, :: Cena flakonu 
RR astro ZE CEE c Nótich zakladov naukowych oraz semi- Przedstawiciel Józef Grosśman, Warszawa, Złota 16, tal. 184-00. Próbny 


4 się bezpłatnie. 1061—23—2 UI flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką—można markami. 


DISI- amm 


nacji ul. Sw. Anny Nr. 26 w gospodarza. 
Po zd aiz adj A 


4GAZETA ŁÓDZKA*—18 czerwća 1913 roku. 


Choroby kobiece Dr. M. 


Dr. 1. Sonittkind 


Średnia Nż 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene- 

rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
L włosów). 

Przyjmuje 6d 9—2, od 4 i pół do 9 w 


Dr. JELNICKI 


ćhoroky weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 6—8, w niedziełe tówięta 9—1 


Telefon Nr. 170. 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala. Army-Macji. 
Piotrkowska A: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 40—11 rano 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1l-ej rano i od 4 i pół 
do 6 | pół po połudn. Południowa 82 

Tel: 16-85 807—12 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na i 
Wszelkie analizy lekai 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy» 
krwi, wydziefin dróg mocze- 
płciowych, wody, niekai t. d 
329939993228 22223 ÐBILEES 
Es 


1404 


SSS5S<EZSC<ESSSEEES! 


— Szczepienie ospy. 


;23222222322322221 


stera 


nych i dróg 


trzności ciała 


prof. Zabłuć 


Pierwsza Lecznica le 
dla przychodzących chorych : 


MF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 
11/,—21/4 a” Poniedziałki, środy, - 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


cc66cc G66c SOGE CESE SESCSCES ESESBECEEEES 


Specjalista cherób wenerycznych, skór- 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Rwangelickiej M 2. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie 
romieniami Roentgens). 
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 
a JAAA (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podła 
swsklego—niemoc płciowa). 8 

godt 8-2 rano i 5—B po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


i wydawcom: Jan Grodek. 


arzy 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano, 


W niedziele, wtorki, 


specjalistów 


Telef. 30-13. 


— 5/4 codziennie, 
czwartki, piątki od 
soboty od 8— 9 wieczór. 


Poniedziałek, wtóek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Dr, mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel, 31-82, 


Nkuszerja I choroby kobiece, 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
W niedzielę od 10—12 w poł. 1492 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 1 pół í 
od 4 do 7 1 pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11— 


i E ank wadia A 

Dr. med. J}. Szwarcwasser 

Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przemiany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i tv d) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum właśnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół.po południu 
i j bo 


Br. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we- 
neryczne, moczopłciowe i nie- 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5&6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia 152-6 
932523322320335330933092336€€€ 


2329339325: 


moczowych 


Telefonu M 19-41, 


fotografowanie wnę” 
iwiatło-leczniczy (cho? 


odziny przyjęcia: o 


| GGEGGSECSEEG 


Lecznica Widzewsk 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna Nọ 5i, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10'/4—12/. w południe, 
Chirurgja Dr, Kaufman od 3—4'/ w po połudn. e 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu. 

Choroby kobiece i akuszerja Br. Szyldkret od 1—2 po południu. 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langhard od 1'/:—3 po południu, 
Choroby oczu Br, Goldstein=Polak od 6—8 do południu codziennie. 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. 
i Porada 50 kop. TH 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


Przejazd Ne 8. Tel. 17-14. 


Dr. Pratwiek Koziolkiomioz 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9'/, —12 i od 6—8 w, 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rane.% 


Dr. 1. Silierstron 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. ` 

Przyjmuje od [2—2 i 5—8 Panie od 

4—5 (osobna poczekalnia) w niedzielę 


"Piękną 


płeć możun mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGOM, 


opaleniżnie, pryszczom, „wągrom i 
liszejom. Krem ten w krótkim 
czaste doprowadzą płeć do Śnież- 
nej białości, Cena za słoik 50 k: 
i 75 kop- W eelu uniknięcia na- 
śladownictwa- sprzedaż -tylko - w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 


Badańie mamek. — 
1083 


Skradziono 

ćwiartkę do 5-tej klasy lote- 
rji klasycznej Ne 23243a. 
Zastrzeżenie zrobione, upra- 
sza się znalazcą o zwrot pod 
adresem ul, Braterska Ne 10 


m. 8, za wynagrodzeniem. 
1511—3—2 


enia il) Klagy 


gimnazjum rządowego, 
poszukuje kondycji na wyjazd, 
Wiadomość w administracji „Głaze- 
ty" Przejazd 1, 


ee6666 


po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 


Nr. 137. 


Zakład Pióduniśraficzny 


By” iklar dózoiówych» Swopakiów Grn iR 


= 


Wyprzedaż posezonowa 


teraz nadzwyczaj tanio 


Garnitury maryn. teraz {050 


Gay may, » 1650 
129 


Lid 


dawniej 19.50 


Garnitury maryn, 


dawniej 16.50 


Schmechel 1 Rosner 


Piotrkowska- 100 


99 


AK TO SIE ROBI 


Pros słać adres z (7k. marką na odpow.), to przye 
ros ygasz prospekt, wyjaśniający, jak zarobić 
50—400 rb. | więcej miesięcz, pracując u siebie w 
domu Fachow. wykszt. zbyt. Odległość zamieszk. nie zaw. 
Towarzystwo Whittick-Kunau i S-ka 
St-Petersburg, Newski 40-42. 303 K. 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. Inżynierska R£ I. 


poleca  $Kóry WOŁOWE, kročio, cielęce, Końskie 
StMale KODIBNY, nicznych 
MIĘSÓ-KOGNTĄ i drobiu i trzody. 
(KOKA) 


suche i 
solone, 


L 


w kilku wyborowych. 
„akościach i kolorach 


suchą 
mokrą. 


Szezecing 


| 


Krew SZARĄ Sacz” Marthe 
wie apteki deyi- 
i gy 


Skład apteczny Arno Dietel 


podczas letnich miesięcy w niedziele i święta jest otwarty tylko 


do 2 godziny po południu. 


1424- 
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4 n] 
+ Zarys kosmologii. ; 
i kaly gii. ; 
X (Zebrał 1 streścił M. WIELKOPOLANIN.) b) 
M TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU % 
X PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- R 
X ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW R 
H mo mo m NOWSZYCH w ë o s R 
X WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. ię 
+ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ hi 
8 po (5 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 
tsss zał 


W tłoczni Jans Grodka, Widzowska X 106a 


